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k a ł  \ v i ‘i . » r  ° m<ś o nocy ni
% . v " r .  , Ktok,‘Vc ^ z c zę d iw sz d  s ą i e g o  w ie -  
*WiV ' ' .c idy  Ten n iezum ordow any P r o tm i s z  co 
tf, n W in n e j  p rz e d s t a w ia  s ię  p o s ta c i ,  k i e d y  
l \, ,  n' i l a  i m u  in g ł o s e m  s z e p n ie '  ci w u cho  
H,t ', " f j . -k ry i s z e  l a i r n in  jcc ,  ' k i e d y  c ię  p o n ęc i  
K 'y nt i n t r y g ,  a p o tem  zostawi,  i.c t a k  i z e -  

0 !.vłu u r o c z y c h  p i ę k n o ś c i a c h .  
/'Cli' p’1 1,1 '■ I , sk ai m J a  w czo ra jsza ,  a. w ie lu  | 0_

> i»anr VVn , n i ¥ T  *yCXy ° h y . l:l s z c z e g ó ło w o  
h .  z d o ła m y , '  d o p e ł n i m y  l e g o  S y c z ę .

.? VTP (,’ł  d o  l O t c j ,  m nóstw o sanely, p 0 - 
Pdr,0' * p i e s z y c h  n a p e ł n i ł o  p rz y s tę p y  do t e a 
s' ' o'> g m a c h u .  I .o l ą r n ic ty  ci w a rszaw scy  T,ccr-

OZV / r A (', K1' i-lj i ‘/’V liii-..',), , m v,i -i,,... ,

. . ,   C, te dnie
Ifme cpjgłeg'0 marzenia (bo 

o te ia  czego' się w nocy nie

1 V ’ y  .  ‘'-’ cy  Ł .C IZ -

CXy ^ 'c'u‘nslt:^ ’'y uwbali się żwawo pod 
J s l,ladą. .„.Ta państwu poświęcę, łam iespkaA 

K i ę  .Wc-il}«i<,'“  ofo »ch wołania. ,\Fchodżi s;i.
*i°k, bo p ran ie  wszyscy o iednym kwa- 

p*ie "cbouzą. Masek różnych wiele odznacza- 
cipciu, gustem i nawet 'kosztowności^ 

ł« oi‘W.'.C'.c ; .Rul chodzący m ia ł  bardzo do- 
JJ*cU  i okazywał -J.e Syie na m ulkinj

trzebnic więcej węjśe w związek małżeński
„n-V ^  kannnxy " o " J  m T! alter Shut,
un ika ł  z, daleka Doktora z ..pudrowana peruka, 
nby m epotrzebował 0d niego połknąć iaką 
przykrą  mivturg. Robert i R ertrnm  przeoha-
nrżeelSM zo'>dzie; Stary Pustelnik
p zeebadzał s.g z Za,n /iem óodrm t, zapewne w

z na cza ł  się .eden w stroii, .świątecznym z ko-

hv łv  k C,r  r "  lrfnych *m ó w -b y ły  kostiumy Gorala i Tyrolczyka, p r a w i e  
ca łe  złotem, haftami obszyte. Majtek zim- /• ł
- r  ■„ b o . « , ' o t L , : ; l
/ocA t ó i a  w minjaturze nie m ó g ł  znałeśó Ja- 
dnejI Panny malowanej, gdy« wszystkie obecne 
m. Maskarai.z.e celowały wdziękami n a tu r a ln e ,ni. 
A ilek in i uiozeby srn lepiej bawili gdyby mieli 
do towarzystwa Pierrota. Ormjanin w pysznym 
kostiumie praw ił  d am o , ,  grzeczności. 
skie, a Rycerz zwoien krzyżackich nie krzy
żował sie dowcipem. Xźf  Siedmiogrodzki (z 
puszczy pod Ilermansztadem ) m ia ł milutką to- 
warzyszke w mantylce materjąlnej karmazyno- 
w ej z złotą sjatką na g ł 0wie. Stara matrona 
częstowała tabaką „a wygubienie much w „osie.
• l y T  jt strasznemi wąsami i kilku  Turków 

z połudma, .baw,h aż pp  północy. Gustowno b y ł y  

1 ,  : J!-irct karmazynowy z błękitnem piórem,
gorsecik axam.tny na który spadały gęste p u ’ 
kle wIosow blond; 2 b łękitne domina z t a k i e  

<>Ź pi oram,; 2 C ere iy  z złotemi listkami ua
‘‘ ^ dominach i wieńcami róSańerm nagło-



v ie ;  2 karmazynowe lrtaterjnine mantyłki i czar* 
nc ax a i l l  i tn c barely um iały  w ciekawość w pro 
wadzać przez mowę nader z aj muiącą; 2 dom i
na ułożone z szalów 3ci czarny a ubrania na 
głowie suto ozdobione p er łam i,  mile odbiiaiU* 
cemi się na tle pluszowem; 2 kostiumy iiięzkie 
fantazyjne z pluszu pó ł żółte p ó ł  l ózno-kolo- 
rowe a kapelusze z b ia łem i piórami; 2 dom i
na czarne złolemi galonami obszyte; mantylka a* 
xamitna karmazynowa; axamitnc ciemno-żieló* 
ne suknie z srebrneffii muszkami i b ia łem i o- 
słonami; 2 suknie axaiiiitne OzarUe; iedna sre* 
b re m  druga złotem wyszywana; takieS barely 
bogato uslroione per łam i i brylantami; Westal- 
ka  z dyadeinem; mantyłki w kraty karmazyno
we i bare t axatnitny czarny; 2 domina czarne 
atłasowe, b ia łe  kapiszonki czarną blondyną ob
szyte; 2 domina czarne takie?, ba rety z perłam i; 
2 Ormjanki; 2 domina man ty no we w b łękitne 
k ra tk i;  2 tuniki materjalnO b łękitne z s rebrne-  
m i kwiatami; takież kapiszonki i dyademy; 
W  ogóle świetność stroi Ów tym razem celowa
ła ,  iuz oddawna nie widziano na maskaradzie 
tyle brylantów, p e re ł  i axamitu. Zabawa była 
locbocza. Tylko krwawe łzy  ron ił  stroskany m a ł 
żonek  w grubej żałobie; a iedńak z bukieteni na 
piersiach, gdy? tego? dnia zawarł związek ńiał- 
żeński i pogrzebał  swą małżonkę; Znajdowa
ło  się osób 2350. —  \V Wielkim Teatrze p rzy
wołani : po Jcn/usiu  róićioym , JPańi Aow; 
JPanna Ralcer, JP. M orys; po Starym  komen
dancie, JPP. Panczykow śki i Jasiński. W  Roz
maitości, po M ę Z u  pustelniku, wszyscy; po Kotce, 
JPanna Daszkiewicz i JP. Jasińskij  po Icku, 
JPanna Paulirta Riwoli.

Z  Lwowa, .—  W  czasie pierwszego wykonania 
różnych muzyk przez tutejsze Towarzystwo mu
zyczne d. 7 z. m., między innemi, grano synlfo- 
liją Felixa Dobrzyńskiego  Warszawianina; za 
k tórą 3 lat temu o trzym ał nagrody od wie
deńskiego towarzystwa; g ra ła  oi’az na forlepja- 
nie Partna V anin  (W anę)  z Warszawy. K om po
zytor i Artystka otrzymali pochwały. Lipiński,

Wyjeżdża do Kilowa i M o s k w y .—  Hrabia ŚU#! 
Skarbek, który tu nowy piękny tea tr  budui3! 
i wzmiankowany iuż w wielu pismach wici1'1 
zakład opatrzenia wznieść i uposażyć zamysł*’ 
w yiccbał 7. Florencji i dowiaduiemy"się właśni*' 
żc stanął JuS iv Rzymie. Zam iarem  iego f  
droży iest, poznać najsławniejsze zak łady  tef’ 
rodzaiu i teatry. Przyszłej wiosny ma powróci*1 
3  równie ubodzy iak bogaci wygladaia i  raw 
ścią chwili, która nam tego męża, pełnego  lud*' 
kości i miłości bliźniego; w nasze mury szc*f| 
śliwie wróci. —  W  przeszłym miesiącu zdarci 
się w Urodach  przypadek, ze Szewc, oddaił 
cy się n iezmiernie piiaństwu, chciał swoif cW 
Sarną żonę zabić i w rzeczy samej szydło * 
tli ej utopił. W kró tce  potem nastąpiły bóle f '  
rodow e, lecz po rozwiązaniu matka i dzieci 
pom arły  !

A tig lja .~ ~  Królowa z całym  swoim dw o r^
8 b. 111. wróciła z Rrygtóniuńa Londynu} *'C, 
Ozorem Lord M elbum  znajdował się przy 5** 
le Królewskim. —  Gazeta nadworna zawic* 
iuz urzędowńe doniesienie o mianowaniu W ,  
grabiny Rareadalbane  Damą honorową w nJ'cJ, 
scu Hrabiny D urh an i.— 30 z. m. gwałtu1*11: 
burza zrządziła znaczne szkody nad brzeg11 
Anglji a szczególniej w porcie Liwerpok  
W ięszka część domów w mieście ucierp*3 , 
Wicher zerwał dachy; kominy, l a  ludzi 
ćiło życie. O stratach na morzu nie zebf3̂  
leszcze i wielu szczegółów; tyle iest pcwi*cl\, 
że kassy Assekiiracyjne będą m ia ły  dużo 
p ł a c i ć .—  ̂ Miasto M anczęster również U<Ó*, 
piało; w T, on dynie  burza by ła  mniej gW-’ .i 
Wną, —  W  Stanach Zjednoczonych miano jf,, 
sztować Korsarza RU Jonsórt i Herszta K. 
wstańców Kanadyjskich Tellera. —  Gazety ’ 1 

dyńskic iiie mogą przemilczeć żniechęccnlw 
powodu szczęśliwego skutku wyprawy f r a ^ y  
kiej przy brzegach M exyka. —- Z llo lan d j1 y  
noszą, że wszelkie załogi prócz amśzteru3,^ 
skicj otrzymały rozkaz wyruszyć do g1'4" , 
Brabanckiej.



tom £\v-a', ^  '• 'ac}<T* io^  0 śmierci X,>S„y 
i n d . J  ,1, 'l^ , ,^ 1p k,ci) w szyscy  deputowani po-Ś|>ie.s7v I' w szyscy  deputowani po-
icf, l doKrola,który tylko o kilka chwil przed  
d, ł  P . ' ^ ^ c c m  został o tern zawiadomiony i u .

W t0* ar*J*t*ie swej 
i X  "vk ';, " /  f ° n  Xiecia
R J f ? ■ 1 młodszych Królewiczów.
Sie ... “ le  11,1 5 * asu  włożyć munduru i ukazał 
łobio UZn-ny!n ' kU- D!"ny, ^ ' y  w grubej ża- 
tyle >  fe y  n'.° zkr,’°m adz1ło  sig w pałacu  
, deputowanych, Prezes wystąpił: ,,TVaiit-
Gł°i T  Pa,,,*c ' r z ek ł  •' oto izba ! cała izba' *«
H i / r k’,W?;'lUf Cn'C niR d ozwoliło mu dalej m ó .  
w kill y | ’ 's,1? do niego i odpowiedział
W i e i ?  V M.*,nC ■ związku, które jednak  
W u  y 0'Vll'y ICS° boleść i wdzięczność ni* 
iował 'n0Wa SZtUC? a- G ł ?boka boleść ma.  
•«t j ' j S1§aat'varzacl1 wszystkich, postawa Xia* 
P ł a k a ł  P n ? P n - °  p0Wa?' n a - Królowa rzewnie  
bpeowc-' t ,p ,r ''""Zy ,fl7' 0(1 “ »“ * rewolucji 
'Co/j. V  / n a Z a , Mp w pałacu Deputowany / i  o r  er 
OtbUKi- ^ ° ‘e £ ° i Sl')‘ K,’edy  członkowie izby

II
oddaj,,* U,t n lU e d y  C7,łonkowie izby
około Kr*?’ ( Mo« )  Przechodził
iac m °,ln’ n  • .  n ' eg0  Mo,iarcba ściska- 
|  nu rękę „D ziękm g wam za ten postępek, 

^ j  noko mnie wzruszył. Powiedz to Pan izbie .44 
śm^ h W y / e ^ e r g v / u  i iego Syn, zaraz po 
b - / C v * T - ny Uar/C wyjechali z P i z y  do P a -  
W p ’. M * * * r  m ia ł  tamże zostać póki
ło b n SCV r ka,tftdralnym nie odbędzie sie ża.  
^  no Nabożeństwo za dusze zgasłej. J łróh;,
S ftrd lT f- ^Rumini) P ose ł f'^ncuz: pr*y dworze  

i -1".'? miał  odwieść zwłoki z L iWOrno J 0 
W U ° o ,'zcl) odbędzie się w D reux
rod.°-SCleL° P^cznaczonym  na grób dla Xiążąt
Po , / n y . (\ r lc a n u - —  A r cy -b isk u p  pa cy zk i  zaYaz

uwiedzeniu się o śmierci Królewny M ar!! 
fcj i*‘? do Króla .—  Król i iegó ło d z ina przy.’ 
b ' U  na 2 ™{ćsi?će Żałobę. —  Jeden  % dzień-.

w paryskich udziela nasłćpuiący opis SCg.  
%. *a*?ł .ej  w Pałacu Tu Pr/ i. W  n iedzielę  6 b. 
•ni Y . ‘ns  królewska b y ła  zgromadzony przy  

a aniu; smutna to b y ła  chwila, gdyż serca

S n y U T/ ^  ° C] daT  to lc s'c'‘ P ° ^ ó , ‘nej;od  - ę .  y  i Jęirji doszły  dopiero wiadomości w 6 
dni po te j  odjeździe ,  a Kiążg J oinvU k  { ź  °
w.l) znajdował Sig na eskadrze ],.-zed d 'U lica . 
N agle  zawiadomiono Króla, że Minister mary.  
na k. prosi o posłuchanie prywatne. Monarcha  
natychmiast opuścił pokój. Królowa zbladła i 
zadrżała; pozor taiemhicy nasunął iej obawo  
o nieszczęstie , i n a p e łn i ł  iej serce smptnemi 
wróżbami. W  tej chwili wchodzi iej M ałżonek  
* depeszą w ręku i rzecze do Królowej biorąc 
u} w obięcia: „ U llo a  iest zdobytay nasz syn Żor*  
W il iest zdrów!44 p o  niciakim  czasie roziaśnN  
ni d s i ę  tWar* Monarch i ni, i znowu przynies ie ,  
no l,st do Xigcia O rleańskiego  od Xiecia Ne- 
fnur rodzina zb liży ła  s i g ‘do okna aby go p rze .  
czj ac.  ̂ prawdzie list nie donosił ieszcze o 
śinięrc, x ,ę z „ y ,  ale Zapowiadał iej zgon bardzo 

n  V* Krolowa padła  na kolana i zawołała • 
ptJoŻe moj! ,a mam iedna córkę mniej, a TY  
lednego  anioła Więcej!44 N ie  m ogła  wstać i mu.

- siano ,ą  p o d n ieść .—  Depesza telegraficzna  
z Tireslit donosi, że okręt G riffo n  przyb y ł z 
f la j  I Z summą 350 ,0 00  plastrów, iako , itą na 

yp ■' C długu. —  Niektórzy g łoszą, ze Izba 
deputow: tymczasowo będzie rozwiązaną

H iszpan ]a . —  N ie d o b i t k i  francuzkie-o  no- 
s i łkow ego  korpusu 1 b. m. opuściły  S a r n i o , . 
ł f t  udaiąc ś ig  „a powrót do Francji. —  Jenerał  
, f ra f e- udał się do G ib ra lta ru  ce lem  ocze-  
Kiwania końca sWoiego proccssli.

f io zm a ito śc i.—  Bogaty Anglik  bawiący w P a -  
ry z a ,  w pogodnym dniu z. m. w yszed ł na spacer  
U° " > ’ornym obiedzie ,  którym ufetował sie w
t y l i  w W  rpk". nosi ł  przepyszna laskę z 
• o ą  ga' ką p erłam i i rubinami wysadzaną.  
Nie icd en  modms zazdrościł tak p ięknego k lc f -  
notu. N agle przystępnie do Anglika cz łow iek  
r SZCZH ac i i r z e c z e :  „ B y łe m  przyiacie lem  
Lorenza T iapon tc  autora opery D on  Z n an a  , 
Który 1 7 sierpnia umarł w N ow ym  Jorku. Jak  
Wiesz panie, D a p o n te  urodził się w C en cdzie  
mieście  nalcżącein n ieg d yś  do  rzeczypospolitej
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weneck i e j ;  opuści ł  swoi o rodz inne miejs ce  i u- 
da  1' się do L o n d y n u  dla urządzeni a tauize o p e 
ry włosk i e j .  IN»e powiodło  się t emu  instytutowi 
]>od iego dy re kc j a ,  i wkrótce  p os La u o u j 1' udać  
s i e do A ni e vy ki dl a “V, a 1 o z c n i a ta m z e p o d o b n e 
go instytutu,  ach! iakze b y ł  szczęśliwy mieć  tak 
zd rowe nogi iak ty pan ie .u  J e s t em dzojijleina- 
nem  ( s z lachc i cem)  odpowiedz ia ł  Angl ik ,  i nie 
r o zu m iem  nic .co do mnie mówisz po francuz-
ku.  ,, \ ch !  Pan  iesteś Ang l ik i e m?  Pari ię.steś z

n Z Y I E C H A l . I  d o  W  A H ^ Z A W Y .
Siei pi4lo\vski J e n e r a ł  z Brześcia;  T u j  k a ty  Lud; Bzie : 

z T c h u rz e w a ;  K u likow sk i  Liąd: Bzie: z S\virza: Pod-  
czaski  Rac:  z N ie g o d n a ;  C hm ie lew ski  Mieli: Dz:.

D O W I E S I  E W 1 A.
W ła ś c ic ie l  dom u p rzy  u licy N ow olip ie  pod N r  cm 

po łożo n eg o ,  w raz  z O gro d em  D uk tow ym  i wsze 1 - 
kicini zabudow an iam i k tó ra  n ieruchom ość w ar tu iąca  
zł .  24,00t>; życzący sobie tak o w ą  zamienić  na  K o ln -  
iłjc, k to b y  t a k o w ą  zmianę sobie życzył?  zechce się 
u d a ć  do W łaśc ic ie la  tamże mies/ .kaiącego.

P o  Sobotnim  wieczorze w Ressurs ie  Kupie-
ckiej,  zam ien iony  zos ta ł  P E A S Z C Z  podszyty

.1. D szopami; w łaśc ic ie l  uprasza  o z w r o t ,  i pr/.V" 
Di- Ad rzeka  oddać  inny zap ew n e  przez p o m y łk ę  o3

L o n d yn  i& nie prawda/ ,  mi lordz ie ,  to rzecz ia- 
sna iak s ł ońce ,  ze angie l ski e brzytwj, są t y lko 
ko m e d j a  k tór e j  nasze b rody  poświęcamy?wL Ej ,  
puśćze  mn ie ,  nie przeszkadzaj  mi w trawieniu 
obiadu,  pleciesz o rzeczach k tó r e  wcale do mo-  
i ego wydzia łu  nie należą.  Czego właściwie za 
dasz? , ,C h c i a ł b ym  cię popros ić  o 5 f r anków,  
lio jes tem ba rdzo  nieszczęśl iwy. , , Jośli  nic wię
cej iak to, o to masz ,  i d a ł  na t r ę tnemu  m on e 
tę złolą.  „ J a k  to Milordzie!  zawoła ł  i ego mość 
św iadek  tej sceny,  daiesz oszukać się przez 
t aki ego ł ot r a ,  pozwólno laskę  a dowiodę ci że 
ies t  chyv.szy na nogach od c i eb i e  i o de mn ie .u  
Angl ik  bez namys łu  pożycza laskę; ż e b ra k  l e 
dwo to spos t rzega,  porzuca szczudła  i zaczyna 
uc iekać  iak opętany.  Obcy  J egomość  goni za 
nim;  t ł um c iekawych  ^  m iędzy  n iemi  i Mi 
l o rd  woła śmie i ąc  s i ę :  „ O n  go dośc ign ie !  on 
go doścignie!u  Nagle  ż eb rak  znika  im z oczu,  
pod obn i eż  i ten co z j v  ni imgon i ł ,  a Mi lord ie-  
szczc dotychczas c z e k i  na swo;ą laskę ni a i ą c a 
wartość k i l ka se t  f ranków. .  Przyi ać ie l  D u p o n - 
ta  i V'n co za nim poszed ł  w pogoń,  byli  z ło-
dzk.

miejscu tam tego  zos taw iony .  M ieszkan ie  w łaścic ie l3 
z am ien ionych  szopów iest: p rzy  ulicy M iodow ej w do
mu W .  K och an o w sk ieg o  pod Nj* 4 > i  na 2em piątize* 
w chód  na w schody  obok Handlu- w innego.

,r_ Na w ieczorze danym  w dniu Sty*
fj'‘ • człiia r. b. w Rcsn>sie K u p ieck ie j ,  zape-

w n ie  . p rzez  o m y łk ę  zam ien iony  został  
_ K A P E L U S Z  zaiączkowy innło noszony?

z fab ry k i  D al i tza ,  w e w n ą t rz  1; i łajką i skó rką  źółtem* 
po d sz y ty ,  prV.y jąd z ie  w s tążką  w ażką  na  kok a rd k ę  
z boku  przew iązany; łaskaw  y posiadacz tak o w eg o ,  ze
chce oddać go właścicielow i (Jo Rządcy  domu pod N1’ 
125*/« ,  przy  ulicy N o w y  Św ia t  p e ło ż e g o ,  gdzie 
k ażd y m  czasie swój k a p e lu s z  \1 miejscu wyżej opisa
nego  zos taw iony ,  odeb rać  może,. W ię c e j  iak spodz b"  
wąć się należy,  że samo zg łoszen ie  .s ię właściciel* 
zam ien ionego  K apelusza ,  będzie  dosta teczną  pobudką? 
do zw rócen ia  rzeczy cudzej i że posiadacz ioj nie bę
dzie chc ia ł  na raz ić  się na  n ieprzy iem noścj ,  przy po
znan iu  oncj,  w yn iknąć  mogącej.  - P .  S.

YY du u 1(J  b. m. zginął  P I E S E K  z g 3- 
tu n k u  Szpiców średnicdi , 'b iały , na grzbie- 

iLd  c ie 2 ł a tk i  żó ł te ,  uszy dość  spore i żół* ‘
taw e ,  nie s t rzyżony ;  uprasza  się o zw ro t  pod  Nr 133^r 
p r z y  u licy Sto k r z y z k ie j ,  w dom u D ziecią tka  Jezu*? 
w środkow ej sieni na» lsze  p ią tro ,  za  d o b rą  nagrodą? 
w p rzec iw nym  razie właściciel  nieomies/.ka. w szelk i6* 
go s ta ran ia  do łożyć  d la  w yszukan ia  swej zguby i k^- 
sz tów swroich i z m ar tw ien ia  z tąd w y n ik a jący ch ,  pt'3 
wnie poszukiwać będzie*. - V.

I) z i ś ran  o c i c pł a sto p n i 2. W c  zo raj w p o lu : z iiii u a
T E A T U W I E ^ K T .  J u t r o  O b lu b ien ica  z L a m erm o i'j1' 
Dziś w K aw ia rn i  w domu L ilpopa  przy  ulicy Ih f '  

lańskie j  na rogu T łó m a ę k ie g o  pod Nr 600, FamiU^ 
Bcu.ir śp iewać bedzie.  po polsku i n iemiecku i eż ,,e 
a r je  i w yią tk i  z Oper ;  tudzież g rać  na cy trach  i a r'  
fie. . Z aczn ie  się o godzin ie  5tej  wieczorem .

Dzis w Restaurac j i  W in n en a  przy  rogu ul icy  Tf?" 
back  i ej i Nowo - Senat: , Fntnilja  V//nei *ói *.* g rać 

Dziś w k a w ia r n i  L i te rack ie j  p rzy  ulicy  Po d w a le  
5^5  w p ro s t  domu Z a jd le ra ,  g rać  będzie  M U ZY K A ' 
P rz y  tein dostać można P O N C Z U  U IS Z P A Ń N K  IŁUp) 

Dziś w K aw iarn i  pod Nrem f51 w S ta rem  3 1 ie ś d c* 
grać będzie K W A R T E T  d o b ra n y c h  A r tys tów .  < • 

Jutro u-hatulltfflJaietojkiego pf-?y u l ic y  
Gęś faszero: z i a b łk a :, z roż:,  •Schab z bu racz.-, 
dw.iva z serde :  m ash ,  Cą l .u i tyna  z kap ło ; ,  Zrazy 
z k a r to f : ,  P o t r a w a  z p u l a i d ,  K o t le ty  wolo:  i cKlę0^


